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Mieszkańcy na 
wspólnym zdjęciu
Najpierw można było obejrzeć w rynku wersję 
wydrukowaną mozaiki-orła utworzonej ze zdjęć 
lubinian. A już wkrótce pojawi się ona również 
w internecie. » str. 5

Lubin wchłonie 
okoliczne miejscowości?
Być może wkrótce Chróstnik, Krzeczyn Wielki,  
Miroszowice, Obora, Osiek, Szklary Górne i Kłopotów  
staną się częścią miasta.

 » str. 3

reklama

»» – To unikalny projekt w skali kraju i tej części Europy – mówi prezydent Lubina Robert Raczyński o rozszerzeniu 
bezpłatnej lubińskiej komunikacji. Już w styczniu przyszłego roku za darmo będzie można podróżować również do 
Polkowic i Chocianowa. List intencyjny w tej sprawie podpisali tutejsi samorządowcy. 
– Działamy bardzo odważnie, ale nie boimy się takich przedsięwzięć. Od kilku lat z powodzeniem realizujemy pro-
jekt bezpłatnej komunikacji w powiecie lubińskim. Teraz chcemy go rozszerzyć. W dalszej perspektywie liczymy na 
wsparcie województwa i Kolei Dolnośląskich, którym z pewnością zależy na tym, by ich pasażerowie w łatwy spo-
sób mogli się dostać do centrów przesiadkowych w Lubinie czy Polkowicach – mówi prezydent Raczyński.

Więcej na str. 3
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Bezpłatne 
autobusy

do polkowic  
i chocianowa

Wesołych 

Świąt!
Boże Narodzenie to jedna 

z niewielu okazji w roku, 

by zasiąść przy wspólnym 

stole. Cieszcie się ze spotkań 

w gronie rodziny i dawno 

niewidzianych przyjaciół. 

Niech niezwykły nastrój 

wigilijnej wieczerzy 

towarzyszy Wam przez 

całe święta. Oby wszystkie 

piękne życzenia, gesty 

i słowa, jakich 

doświadczycie, nie 

opuszczały Was przez cały 

nadchodzący 2019 rok, 

czego z całego serca życzy 

redakcja  

„Wiadomości Lubińskich” 

 i portalu lubin.pl 
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Podały się za pracownice  
ZUS i okradły 84-latka
��Starszy lubinianin stracił 

oszczędności, bo pozwolił 
wejść do mieszkania oszust-
kom podającym się za pra-
cownice ZUS. Lubińscy poli-
cjanci apelują do mieszkań-
ców, by pod żadnym pozo-
rem nie wpuszczali do swo-
ich domów obcych.

Do drzwi 84-letniego 
mieszkańca osiedla Polne 11 
grudnia rano zapukała mło-
da kobieta, twierdząc, że pra-
cuje w ZUS.

– Powiedziała, że mu-
si wejść do środka, zobaczyć 
mieszkanie, bo na tej podsta-
wie postara się o zwiększenie 
jego zasiłku pielęgnacyjnego. 
Dodatkowo poinformowała, 
że za chwilę pojawi się lekarz, 
który zbada mężczyznę – re-
lacjonuje przebieg wydarzeń 
aspirant sztabowy Sylwia Se-
rafin, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.

Za chwilę rzeczywiście 
przyszła druga kobieta, która 
przedstawiła się jako lekarka. 
Podczas gdy „badała” 84-lat-
ka, fałszywa pracownica ZUS 

w drugim pokoju przetrząs-
nęła szuflady i ukradła 5 tysię-
cy złotych. Kiedy mężczyzna 
zorientował się, że coś jest nie 
tak, było już za późno. Obie 
kobiety uciekły.

– Kiedy 84-latek zgłosił po-
licjantom to przestępstwo, 
powiedział, że miał świado-
mość, aby nikogo obcego nie 
wpuszczać do domu. Jednak 
pierwsza z kobiet tak go zaga-
dała, że nie wiedział, w któ-
rym momencie była już w jego 
mieszkaniu – mówi aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin. – To 
kolejny przykład manipulacji 

i bezduszności oszustów. Ucz-
my się na cudzych błędach. 
Uważajmy na siebie i pod żad-
nym pozorem nie wpuszczaj-
my nikogo obcego do naszych 
mieszkań. Jeżeli widzimy oso-
by, których nie znamy, a puka-
ją do drzwi naszych starszych 
sąsiadów, zapytajmy, w jakim 
celu przyszli lub zadzwońmy 
na 112, jeżeli mamy podejrze-
nie, że mogą to być oszuści – 
apeluje do mieszkańców poli-
cjantka.

A oszuści potrafią się pod-
szywać zarówno pod pracow-
ników ZUS, jak i policjantów, 
prokuratorów, pracowników 
MOPS czy funkcjonariuszy 
CBŚ. Równie często stosują 
też metodę na wnuczka.

Marta Czachórska
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Niebezpieczny przejazd
��Zobaczyli nadjeżdżający 

pociąg, jednak ku ich za-
skoczeniu rogatki nie zo-
stały zamknięte. – Tym ra-
zem samochody się zatrzy-
mały, ale w końcu może 
dojść do tragedii na tym 
przejeździe. Słyszałem, że 
to nie pierwsza taka nie-
bezpieczna sytuacja – mó-
wi mieszkaniec powiatu 
lubińskiego, który zadzwo-
nił do naszej redakcji 
i przesłał zdjęcie.

Chodzi o przejazd kole-
jowy w Ścinawie, który na 
początku tego roku został 
zmodernizowany. W  pią-
tek, 6 grudnia, około godzi-
ny 19.30 mimo że jechał po-
ciąg, rogatki nie zostały za-
mknięte. Na szczęście kie-
rowcy zachowali odpowied-
nią ostrożność. Jednak – jak 
podkreśla mężczyzna, który 
zadzwonił do naszej redak-
cji, by poinformować o tym 
wydarzeniu – takie sytuacje 
nie powinny się zdarzać.

Jak się okazuje szlaban 
nie został opuszczony, bo 
doszło do usterki. – Została 
wówczas zastosowana przez 
dyżurnego ruchu procedu-

ra, ograniczająca prędkość 
przejeżdżającego pociągu 
do 20 km na godz. oraz po-
dawania sygnału dźwięko-
wego „baczność” przez ma-
szynistę – mówi Bohdan 
Ząbek z zespołu prasowe-
go PKP Polskie Linie Kole-
jowe, dodając, że urządze-
nia zabezpieczające zostały 
już sprawdzone przez służ-
by techniczne.

Również kilka miesięcy 
wcześniej rogatki pozosta-
ły otwarte, chociaż przejeż-
dżał pociąg. W tym przy-
padku zawinił jednak czło-
wiek.

– Odnośnie wcześniej-
szego zdarzenia na tym 
przejeździe, jakie mało miej-
sce w październiku, (otwar-
cie rogatek przy przejeżdża-
jącym pociągu) informu-
ję, że pracownik obsługu-
jący przejazd został odsu-
nięty od pełnienia czynno-
ści i prowadzone jest postę-
powanie wyjaśniające pod 
nadzorem Urzędu Trans-
portu Kolejowego – wyjaś-
nia Ząbek.

Mieszkaniec, który za-
dzwonił do naszej redakcji, 
powiadomił o otwartych ro-

gatkach również policję, bo 
choć w tym przypadku ni-
komu nic się nie stało, to nie-
wątpliwie jest to sytuacja nie-
bezpieczna. Jednak zamiast 
na policję, lepiej zadzwonić 
bezpośrednio do PKP. Od 
niedawna namiary łatwo 
znaleźć, bo znajdują się na 
wszystkich przejazdach.

– W  tym roku każdy 
przejazd został oznakowa-
ny żółtą nalepką, na której 
jest podany numer identyfi-
kacyjny przejazdu oraz nu-
mery telefoniczne, na któ-
re można zgłaszać wszel-
kie nieprawidłowości w je-
go funkcjonowaniu – mó-
wi Bohdan Ząbek. – Bez-
pieczeństwo – szczególnie 
w miejscach krzyżowania 
dróg kołowych z torami ko-
lejowymi – jest sprawą naj-
ważniejszą – dodaje.

Warto pamiętać, że na-
wet jeśli na przejeździe ko-
lejowym są szlabany, to 
zawsze należy zachować 
szczególną ostrożność – 
i dotyczy to każdego prze-
jazdu. Jak widać, czasem ro-
gatki mogą się nie zamknąć, 
choć zbliża się pociąg.

Marta Czachórska

reklama

Rogatki pozostały otwarte, mimo że jechał pociąg. 
Warto pamiętać, że nawet jeśli na przejeździe kole-

jowym są szlabany, to zawsze należy zachować 
szczególną ostrożność
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Jeżeli widzimy osoby, których nie znamy, a pukają 
do drzwi naszych starszych sąsiadów, zapytajmy, 
w jakim celu przyszli lub zadzwońmy na 112
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Lubin wchłonie okoliczne miejscowości?
��Być może wkrótce Chróst-

nik, Krzeczyn Wielki, Miro-
szowice, Obora, Osiek, 
Szklary Górne i Kłopotów 
staną się częścią Lubina. 
Władze miasta rozpoczęły 
procedury w sprawie zmiany 
granic naszego miasta. 

– Korzyści dla mieszkań-
ców są liczne: choćby koniec 
kombinowania przy posy-
łaniu dzieci do przedszkoli 
i szkół w mieście, brak podat-
ku od nieruchomości miesz-
kalnych, więcej kursów bez-
płatnej komunikacji, tak jak 
na terenie miasta, oraz upo-
rządkowanie sprawy dzikich 
składowisk odpadów – wyli-
cza prezydent Lubina Robert 
Raczyński.

Sprawa nie jest nowością, 
bo o przyłączeniu gminy wiej-
skiej Lubin do miasta mówi 
się od wielu lat. Władze Lubi-
na wskazują, że obwarzanko-
wa gmina, która otacza mia-
sto to sztuczny twór. Miesz-

kańcy wsi i tak korzystają z te-
go, co daje miasto – tu pracują, 
posyłają dzieci do przedszko-
li i szkół, jeżdżą na zakupy 
czy chodzą do kina. Władze 
gminy wiejskiej nawet swo-
ją siedzibę, czyli urząd, mają 
w mieście.

Tym razem jednak jest mo-
wa nie o terenie całej gminy, 
a jedynie kilku miejscowoś-
ciach.

– Chróstnik, Krzeczyn 
Wielki, Miroszowice, Obo-

ra, Osiek, Szklary Górne 
oraz Kłopotów i tak straciły 
wiejski charakter i są właści-
wie podmiejskimi osiedla-
mi. Dzięki temu, że zostały-
by wchłonięte przez miasto, 
mieszkańcy tylko by skorzy-
stali – dodaje Jacek Mamiń-
ski, rzecznik prasowy prezy-
denta Lubina.

Na razie lubińscy rad-
ni miejscy postanowili prze-
prowadzić konsultacje wśród 
mieszkańców Lubina. Decyzję 

o konsultacjach wśród miesz-
kańców wspomnianych sied-
miu miejscowości może pod-
jąć tylko rada gminy, na tere-
nie której obecnie się znajdują. 
Nie jest to jednak obowiązek. 
Pomysł zmiany granic wy-
wołał niezadowolenie wójta 
gminy Tadeusza Kielana, któ-
ry wyraził je na gminnej stro-
nie internetowej, stwierdzając, 
że… rozważa przyłączenie do 
swojej gminy miejskiej części 
Krzeczyna Wielkiego.

„To kolejna próba narzu-
cenia woli prezydenta Lubina 
innym, bez ich wiedzy, zgody 
i akceptacji. Jak każdy dyktat 
i ten rodzi sprzeciw. To natu-
ralny odruch. Pomysł łącze-
nia gminy z miastem wraca 
jak bumerang. Swego czasu 
także byłem mu przychylny, 
jednak pod warunkiem, że 
taka będzie wola mieszkań-
ców (…)” – pisze wójt Kielan.

„(…) Oczywiście nie godzi-
my się na takie rozwiązania. 
Myślimy o zmianie granic, 
rozważamy podjęcie uchwały 
w sprawie przyłączenia sateli-
ckiej części Krzeczyna Wiel-
kiego oraz miejskiej części 
strefy ekonomicznej, ponie-
waż w zdecydowanej więk-
szości znajduje się ona na tere-
nach gminnych (…)” – doda-
je wójt gminy wiejskiej Lubin.

Jednak i  tak na końcu 
o tym, czy granice Lubina 
zostaną zmienione zdecy-
duje samodzielnie rada mi-
nistrów, która, jak pokazu-

je historia, nie zawsze bierze 
pod uwagę wyniki konsul-
tacji i opinie mieszkańców. 
Tak było w przypadku Opo-
la, gdy mieszkańcy okolicz-
nych gmin sprzeciwili się po-
większeniu miasta, a rząd jed-
nak był za.

Lubin nie jest jedynym 
samorządem, który chce 
zmienić swoje granice. W la-
tach 2007-2017 do ministra 
właściwego do spraw admi-
nistracji publicznej wpły-
nęło 217 wniosków doty-
czących zmian granic gmin 
oraz miast położonych na 
terenie gminy. Rada mini-
strów podjęła decyzje o do-
konaniu 133 zmian. Każ-
dego roku wpływają nowe 
wnioski. Decyzje wydawa-
ne są do 31 lipca i wchodzą 
w życie zawsze od 1 stycznia 
następnego roku.

Zasady granic gmin i miast 
określa Ustawa o samorządzie 
gminnym.

Marta Czachórska
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Bezpłatne autobusy  
pojadą też do Polkowic i Chocianowa
»» Bezpłatne autobusy będą wozić pasażerów już 

nie tylko po powiecie lubińskim. W styczniu poja-
wią się także na drogach sąsiedniego powiatu pol-
kowickiego. List intencyjny w tej sprawie podpisali 
tutejsi samorządowcy.

– To unikalny projekt 
w skali kraju i tej części Eu-
ropy. Działamy bardzo od-
ważnie, ale nie boimy się ta-
kich przedsięwzięć. Od kil-
ku lat z powodzeniem reali-
zujemy projekt bezpłatnej ko-
munikacji w powiecie lubiń-
skim. Teraz chcemy go roz-
szerzyć. W dalszej perspekty-
wie liczymy na wsparcie wo-
jewództwa i Kolei Dolnoślą-
skich, którym z pewnością za-
leży na tym, by ich pasażero-
wie w łatwy sposób mogli się 
dostać do centrów przesiad-
kowych w Lubinie czy Polko-
wicach – mówi prezydent Lu-
bina Robert Raczyński, inicja-
tor spotkania.

List intencyjny w lubiń-
skim ratuszu 13 grudnia, 
oprócz prezydenta naszego 
miasta, podpisali: burmistrz 

Polkowic Łukasz Puźniecki, 
starosta polkowicki Kamil 
Ciupak, w imieniu starosty 
lubińskiego członek zarządu 
tegoż powiatu Damian Sta-
wikowski oraz burmistrz 
Chocianowa Tomasz Kul-
czyński, który bardzo zabie-
gał, jeszcze w czasie kampa-
nii wyborczej, o zrealizowa-
nie projektu bezpłatnej ko-
munikacji.

Dzięki porozumieniu sa-
morządowców, już w stycz-
niu przyszłego roku autobu-
sy będą wozić pasażerów za 
darmo z Lubina do Polkowic 
i Chocianowa, a także mię-
dzy Chocianowem a Polko-
wicami.

Na początek uruchomio-
ne zostaną linie testowe, by 
sprawdzić, jak działa projekt 
i jakie wzbudza zaintereso-

wanie. Według założeń, au-
tobusy mają się zatrzymywać 
również w mniejszych miej-
scowościach.

Co do finansowania, ma 
być podobnie, jak w przy-
padku komunikacji publicz-
nej w powiecie lubińskim, 

gdzie koszty przedsięwzięcia 
pokrywają wszystkie samo-
rządy, które włączyły się do 
projektu, ale najwięcej płaci 

sam Lubin. Wszystko wska-
zuje więc na to, że Chocianów 
wesprą bogatsze Polkowice.

Marta Czachórska

List intencyjny podpisali: prezydent Lubina, burmistrz Polkowic, starosta polkowicki, członek 
zarządu powiatu lubińskiego oraz burmistrz Chocianowa
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Działamy wspólnie!
Doradcy zawodowi Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Lubinie wraz 
z gronem pedagogicznym Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Lubinie, od stycznia 
2019 r. podejmują wspólne dzia-
łania, które mają na celu przybli-
żenie zadań z zakresu poradni-
ctwa zawodowego. W planach 
jest pomoc uczniom klas VIII 
szkół podstawowych i tegorocz-
nych absolwentów gimnazjów, 
w określeniu swojej przyszłej 
ścieżki zawodowej.
Młodzi ludzie oczekują wsparcia 
w podejmowaniu decyzji życio-
wych, dlatego w szkołach two-
rzony jest system doradztwa za-
wodowego, który ma za zadanie 
„podpowiedzenie” co dalej. Ucz-
niowie kończący szkołę nie ocze-
kują, że ktoś podejmie za nich 
decyzję dotyczącą przyszłości ale 
wdzięcznie będą za radę, która  
ukierunkuje ich dalsze działania. 
Doradztwo zawodowe jest bar-
dzo istotnym elementem w edu-
kacji, ponieważ zapewnia przy-
gotowanie uczniów do wyboru 

zawodu i kierunków kształcenia 
oraz wspiera ich w poznaniu 
własnych predyspozycji, zainte-
resowań zawodowych i określa-
niu drogi dalszej edukacji.
– Zależy nam na wyposażeniu te-
gorocznych absolwentów szkół 
podstawowych i gimnazjów 
w umiejętność określenia swoich 
predyspozycji zawodowych, któ-
rych znajomość, mam nadzieję, 
będzie pomocna w planowaniu 
indywidualnych karier zawodo-
wych, a które umożliwią im odna-
lezienie się w przyszłości na ryn-
ku pracy – twierdzi Wioletta Ja-
gielska, dyrektor PUP w Lubinie. 
W związku z powyższym zaprasza-
my uczniów wraz z opiekunami do 
wzięcia udziału w warsztatach 
prowadzonych przez doradcę za-
wodowego PUP na temat: „Mój 
potencjał zawodowy”, które będą 
się odbywać w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Lubinie (ul. 
Marii Skłodowskiej-Curie 72). 
Urozmaiceniem zajęć będzie po-
znanie sztuki debatowania, a de-
batę poprowadzi nauczyciel ZSP.

– Uczniowie biorący udział w de-
bacie uczą się krytycznego my-
ślenia, zbierania materiałów do 
dyskusji oraz przekonującego 
przedstawienia swojego punktu 
widzenia. Sądzimy, że udział 
w debacie pozwoli tegorocznym 
absolwentom szkoły podstawo-
wej i gimnazjum dokonać trafne-
go wyboru dalszego kierunku 
kształcenia, a  także będzie 
sprzyjać osiąganiu sukcesów 
w rozwoju karier zawodowych – 
mówi Ewa Zarzycka, dyrektor 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Lubinie.
– Uważamy bowiem, że porusza-
nie się w świecie biznesu, polity-
ki oraz w wielu różnych zawo-
dach wymaga podejmowania 
decyzji oraz umiejętności obro-
ny swojego punktu widzenia – 
mówi dyrektor PUP w Lubinie. 
Pierwsze spotkanie planowane 
jest na 21 stycznia 2019 r. (po-
niedziałek) w godzinach 11.50-
15, kolejne 18 lutego (ponie-
działek), w Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Lubinie, ul. Ma-

rii Skłodowskiej-Curie 72. War-
sztaty organizowane będą 
w miarę potrzeb. Osoby chętne 
proszone są o zgłoszenie uczest-
nictwa pod nr telefonu 76/ 847 
87 37 (sekretariat szkoły) lub 
781 427 212. Przewidywany 

czas trwania warsztatów około 
3 godzin.
Ponadto możliwe jest zorgani-
zowanie warsztatów prowa-
dzonych dla osób dorosłych, 
które chciałyby zapoznać się 
ze specyfiką pracy w zawo-

dach: opiekun medyczny, asy-
stent osoby niepełnospraw-
nej,  opiekunka dziecięca, 
technik masażysta i terapeuta 
zajęciowy.

Violetta  
Niemczak-Dąbrowska
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Lubinianie  
na wspólnym  
zdjęciu
��Najpierw można było 

obejrzeć w rynku wersję 
wydrukowaną mozaiki-or-
ła utworzonej ze zdjęć lubi-
nian. A już wkrótce pojawi 
się ona również w interne-
cie, skąd każdy chętny bę-
dzie mógł ją pobrać czy 
udostępnić w mediach spo-
łecznościowych.

– Cieszymy się, że nasza 
akcja spotkała się z tak du-
żym zainteresowaniem – 
mówi Marcelina Falkiewicz 
z Urzędu Miejskiego w Lu-
binie.

Z okazji stulecia odzy-
skania przez Polskę niepod-
ległości, 11 listopada władze 
miasta zaprosiły mieszkań-
ców do wspólnej akcji. Te-
go dnia każdy mógł przyjść 
w wyznaczone miejsce i po-
zwolić się sfotografować. 
Następnie ze wszystkich 

tych zdjęć stworzono moza-
ikę-orła.

Po raz pierwszy wydru-
kowaną wersję mozaiki po-
kazano w mikołajki w ryn-
ku, przy okazji premiery 
świątecznej iluminacji. Lubi-
nianie, którzy wzięli udział 
w inicjatywie, mogli teraz 
wyszukać się na zdjęciach.

– Mozaika została właś-
nie przeniesiona pod ratusz 
– wcześniej stała w pobli-
żu baszty – i zostanie tam 
jeszcze przez kilka tygodni. 
A już pod koniec grudnia 
w wersji w dużej rozdziel-
czości zostanie umieszczo-
na również w internecie, 
skąd będzie można ją po-
brać. Przygotowana zostanie 
również specjalna nakładka 
„Dumni z Lubina”, by moż-
na było ją umieścić na por-
talach społecznościowych – 
wyjaśnia Marcelina Falkie-

wicz. – To ciąg dalszy naszej 
inicjatywy. Każdy mieszka-
niec może pokazać, że jest 
dumny z naszego miasta, że 
to fajne miejsce. Stąd też spe-

cjalna dekoracja świąteczna, 
która stanęła w rynku: ram-
ka z napisem „Dumni z Lu-
bina” – dodaje.

Marta Czachórska

Światełko wędruje po mieście
��Betlejemskie Światło Po-

koju od poniedziałku wę-
druje po Lubinie. Roznoszą 
je tutejsi harcerze. 

Odwiedzili z nim już mię-
dzy innymi lubińskich rad-
nych, a dziś wybierają się do 
prezydenta. Światełko zaniosą 
też do większości parafii, skąd 
będzie je mógł odebrać każdy 
lubinianin. Można również 
po nie przyjść bezpośrednio 
do hufca.

Światełko, które jest zna-
kiem braterstwa, jedności 
i pokoju, wędruje po całej Pol-
sce już po raz 28. Tym razem 
hasło tej niezwykłej sztafety 
brzmi: „Światło, które łączy”.

Polscy harcerze odebra-
li światełko w niedzielę, 16 
grudnia, od słowackich skau-
tów, a ci przywieźli je z Wied-

nia, gdzie trafiło wprost z Bet-
lejem. Teraz światełko rozpro-
wadzane jest po Polsce. Trafi 
między innymi do szkół, szpi-
tali, urzędów i domów.

W Lubinie harcerze  rozno-
szą Betlejemskie Światło Poko-
ju przez kilka dni – od ponie-
działku 17 grudnia do piątku 
21 grudnia. Każdy może też 
sam przyjść odebrać je w biu-
rze Komendy Hufca ZHP przy 
ul. 1 Maja 17A. Godziny pracy 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej www.lubin.zhp.pl.

Związek Harcerstwa Pol-
skiego organizuje Betlejem-
skie Światło Pokoju od 1991 r. 
Tradycją stało się, że ZHP 
otrzymuje światło od słowa-
ckich skautów. Przekazanie 
odbywa się naprzemiennie 
raz na Słowacji, raz w Polsce.

MRT
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Lubinianie, którzy wzięli udział w inicjatywie, 
mogą teraz wyszukać się na zdjęciach
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Mieszkańcy i Goście Lubina,

życzymy Wam radosnego i spokojnego przeżywania 

Świąt Bożego Narodzenia.

Niech czas, spędzony wspólnie  w rodzinnym gronie,

będzie okazją do obdarowywania 

dobrym słowem i wzajemną życzliwością.

Niech zgoda i szczęście zagoszczą

we wszystkich lubińskich domach,

a zrodzone w Noc Narodzenia Pańskiego

wiara, nadzieja i miłość towarzyszą

Państwu przez cały Nowy Rok.

Robert Raczyński
Prezydent Miasta Lubina

Bogusława Potocka
Przewodnicząca Rady Miejskiej
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Szli przez miasto 
i wybijali szyby
Dwaj 15-latkowie idąc przez mia-
sto wybijali szyby w samochodach 
i przystankach. Po drodze próbo-
wali też okraść punkt Lotto. Oka-
zało się, że uciekli z Młodzieżowe-
go Ośrodka Wychowawczego 
w Herbach.
– W piątek, 14 grudnia, około go-
dziny 1 w nocy policjanci z patro-
lu interwencyjnego lubińskiej ko-
mendy zauważyli młode osoby, 
które na widok oznakowanego ra-
diowozu rozbiegły się i zaczęły 
uciekać każda w innym kierunku 
– informuje aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.
Okazało się, że młodzi uciekli, po-
nieważ chwilę wcześnie wybili szy-
bę w punkcie Lotto na roku ulicy 
Armii Krajowej. – Funkcjonariuszy 
zaczepił mieszkaniec ulicy Armii 
Krajowej, który oświadczył, że sły-
szał hałas tłuczonego szkła, 
a sprawcami mogą być uciekający 
mężczyźni – dodaje policjantka.
Do poszukiwań uciekinierów dołą-
czył kolejny patrol i po krótkim po-
ścigu dwaj 15-latkowie zostali za-
trzymani, a następnie przewiezieni 
na komendę. Szybko okazało się, 
że nastolatkowie są poszukiwani 
przez policję Lublińcu, ponieważ 
uciekli z Młodzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego w Herbach.
Zanim zatrzymali ich lubińscy 
funkcjonariusze, 15-latkowie zdą-
żyli wybić dwie szyby w wiatach 
przystankowych, zaparkowanym 
samochodzie osobowym, a także 
autobusie.
– Obaj przyznali, że w punkcie Lot-
to wybijając szybę, mieli nadzieję, 
że ukradną pieniądze, jednak 
spłoszył ich patrol – mówi oficer 
prasowy lubińskiej policji.
Zatrzymani trafili do Policyjnej Iz-
by Dziecka. Teraz zajmie się nimi 
sąd.
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Ukradł puste pudełka i stał się znany
��Lubińscy policjanci za-

trzymali jednego z mło-
dych mężczyzn – nazwa-
nych przez internautów lu-
bińskim gangiem Olsena – 
którzy niedawno ukradli 
puste pudełka po grach na 
konsolę. 22-latek wpadł, 
bo tuż po „skoku życia”… 
dokonał kolejnej kradzie-
ży. Jego kompan wciąż jest 
poszukiwany.

Ta historia odbiła się sze-
rokim echem i to nie tyl-
ko w internecie, ale i w me-
diach ogólnopolskich. Pisa-
liśmy o tym w ubiegłym ty-
godniu. Dwóch młodych 

mężczyzn 8 grudnia z jed-
nego z lubińskich sklepów 
ukradło 57 pustych opa-
kowań po grach na konso-
le. O ich „skoku życia” usły-
szało wielu, ponieważ właś-
ciciel sklepu zaapelował do 
złodziei na Facebooku, by 
zwrócili mu – dla nich bez-
wartościowy – łup.

Niedługo po tej kradzie-
ży jeden ze złodziei – 22-let-
ni lubinianin – znowu pró-
bował coś sobie przywłasz-
czyć. Tym razem zabrał 
z jednego ze sklepów w Lu-
binie wkrętarkę, ale zatrzy-
mali go policjanci. Okaza-
ło się, że kradzież wkrętar-

ki i pustych pudełek to nie-
jedyne przestępstwa, jakie 
ma na sumieniu.

– Funkcjonariusze pra-
cujący nad tą sprawą, do-
datkowo udowodnili za-
trzymanemu między inny-
mi włamanie do sklepu op-
tycznego i kradzież około 27 
sztuk okularów różnego ro-
dzaju, pustych pudełek po 
grach komputerowych oraz 
przyborów szkolnych – wy-
licza aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer prasowy 
lubińskiej policji. – Właści-
ciele okradzionych sklepów 
oszacowali straty na blisko 
10 tysięcy złotych. Jak usta-

lili policjanci, 22-latek swo-
je łupy sprzedał przygodnie 
poznanym osobom, a część 
zniszczył – dodaje.

Lubinianin trafił do po-
licyjnego aresztu. Usłyszał 
już zarzuty i do wszystkiego 

się przyznał. Grozi mu teraz 
kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

Jego kompan od kradzie-
ży pustych pudełek wciąż 
jest poszukiwany.

Marta Czachórska
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22-letni lu-
binianin zo-
stał zatrzy-

many po 
kradzieży 
wkrętarki

21-latka wypadła z trzeciego piętra
��21-letnia lubinianka wy-

padła przez okno z trzecie-
go piętra i złamała kręgo-
słup. Na razie nie wiado-
mo, czy to był wypadek, 
czy dziewczyna wyskoczy-
ła sama, czy może ktoś ją 
wypchnął. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi tutejsza 
prokuratura.

Informację o tym zdarze-
niu otrzymaliśmy od naszych 
Czytelników. 21-latka spad-
ła z trzeciego piętra jednego 
z budynków w lubińskim 
rynku. Gdy pytamy o sprawę 
policję, ta odsyła nas do pro-
kuratury, która potwierdza, 
że takie zdarzenie rzeczywi-
ście miało miejsce.

– Prokuratura Rejono-
wa w Lubinie 11 grudnia 
wszczęła śledztwo w spra-
wie spowodowania ciężkie-
go uszczerbku na zdrowiu 

21-letniej mieszkanki Lubi-
na, czyli z artykułu 156 pa-
ragraf 1, punkt 2 Kodeksu 
karnego – mówi Magdale-
na Serafin, lubiński proku-
rator rejonowy.

Dziewczyna ze złama-
nym kręgosłupem trafiła 
do szpitala.

Jedyne co wiadomo 
na pewno, to że lubinian-
ka wypadła przez okno 9 
grudnia w nocy. W cza-
sie gdy do tego doszło, 
w mieszkaniu trwała im-
preza. Policja przesłuchała 
kilka osób, jednak nikomu 
nie postawiono zarzutów. 

Jak podkreśla prokurator, 
postępowanie prowadzone 
jest w sprawie, a nie prze-
ciwko komuś. Na razie nie 
ma podejrzanych. Śledczy 
liczą, że wiele w tej spra-
wie wyjaśni sama poszko-
dowana. Jednak na razie – 
ze względu na stan zdrowia 

– nie udało się przesłuchać 
21-latki.

– Nie ustalono powodu, 
z jakiego mieszkanka Lu-
bina wypadła z okna – czy 
wyskoczyła sama, czy ktoś 
ją wypchnął – dodaje pro-
kurator Serafin.

Marta Czachórska

Śledztwo w tej sprawie prowadzi lubińska prokuratura
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Powiatowe
Połączyła wszystkie wyznania
��Kilkadziesiąt osób zgro-

madziło się w Centrum Kul-
tury Muza, by zasiąść do 
wspólnej wieczerzy. To już 
szóste tego typu spotkanie, 
o tyle szczególne, że jedno-
czy odmienne na co dzień 
kultury.

Wspólne śpiewanie ko-
lęd, łamanie się opłatkiem, 
modlitwa i serdeczne życze-
nia – prawdziwie świątecz-
na atmosfera udzieliła się 
wszystkim zgromadzonym 
w Muzie. Przy wspólnym 
stole zasiedli przedstawicie 
duchowieństwa, starosta, 

radni, przedstawicie placó-
wek oświatowych i klubów 
sportowych, a także związ-
kowcy, harcerze, młodzież 
i emeryci.

– Dzisiaj zamykamy spo-
ry i chcemy ze sobą poroz-
mawiać. Wigilia ekumenicz-
na łączy wszystkie wyznania 

i wszystkie wiary radują się 
z tego pięknego dnia – mówi 
Adam Myrda, starosta powia-
tu lubińskiego, który jest orga-
nizatorem uroczystości.

Na sali zgromadziło się 
około stu osób, z czego dużą 
grupę stanowiła młodzież. – 
Bardzo cieszę się z obecności 
dzieci i młodzieży. Coraz wię-
cej osób reaguje pozytywnie 
na nasze zaproszenie, a nasza 
wigilia z roku na rok się rozra-
sta – mówił starosta.

– W Polsce święta przeży-
wa się wyjątkowo głęboko, 
to piękne tradycja. Móc po-
rozmawiać, złożyć życzenia 
i z nadzieją popatrzeć w nad-
chodzącą przyszłość. Wigilia 
ekumeniczna jest tym bar-
dziej wyjątkowa, bo szuka-
my tutaj jedności ze wszyst-
kimi – mówił ks. prałat Wie-
sław Migdał z parafii św. 
Maksymiliana Marii Kolbe-
go w Lubinie.

Nie każdy zdaje sobie z te-
go sprawę, ale na terenie po-
wiatu lubińskiego jest dzie-

więć tysięcy wyznawców pra-
wosławia. – Każde spotkanie 
ekumeniczne ma na celu po-
łączyć kościoły prawosław-
ny i rzymskokatolicki. Taka 
wigilia łączy nas wszystkich, 
ponieważ mamy tę samą hi-
storię, a jest nią narodzenie 
Chrystusa – dodaje ks. Bog-
dan Repeła, proboszcz para-
fii prawosławnej św. Trójcy 
w Lubinie.

Podczas wigilii lubińscy 
harcerze przekazali również 

światełko betlejemskie na rę-
ce starosty.

Wszyscy życzyli sobie 
otwartości i gotowości do 
współpracy w nadchodzą-
cym nowym roku.

Goście, którzy przybyli na 
uroczystość, mieli okazję zo-
baczyć występ artystyczny 
i zaśpiewać wspólnie kolędy. 
Po modlitwie i podzieleniu się 
opłatkiem, wszyscy zasiedli 
do wspólnej wieczerzy.

Katarzyna Skoczylas
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Julia wciąż zbiera,  
Ola już po operacji
��Lubinianie już nieraz udo-

wodnili swoją szczodrość, 
chętnie angażując się w ak-
cje pomocowe. Tak było 
i tym razem – stoisko pań-
stwa Nieckarz na tegorocz-
nym jarmarku bożonarodze-
niowym przyciągnęło mnó-
stwo osób. 

Tylko w ciągu czterech dni 
udało się zebrać ponad 13 ty-
sięcy złotych! Chociaż jeszcze 
sporo brakuje, państwo Nie-
ckarz nie poddają się i dzia-
łają. A dzięki hojności m.in. 
lubinian operację serduszka 
w Niemczech właśnie prze-
szła mała Ola Janiszewska.

Pośród licznych stoisk na 
jarmarku, można było na-
tknąć się na ich namiot. Rodzi-
na małej Julii Nieckarz sprzeda-
wała własnoręcznie wykona-
ne smakołyki i dekoracje, zbie-
rając tym samym na operację 
dla dziewczynki. Dziewczyn-
ka urodziła się z niewykształ-
conymi kośćmi w nóżkach. Jej 
historię już opisywaliśmy.

Paulina Nieckarz, mama 
Julii jest orędowniczką takiej 
formy zbierania pieniędzy. 
– Zawsze wolimy coś dać od 
siebie, niż tylko stać z pusz-
ką. Tutaj zaangażowana jest 
cała rodzina – rodzice, dziad-
kowie, wujostwo, przyjaciele 
i znajomi – wylicza.

– Na takie akcje zawsze pie-
czemy w domach ciasta, ofe-
rujemy kawę i herbatę. Teraz 
całą rodziną przygotowywa-
liśmy stroiki bożonarodzenio-

we, na biegi charytatywne ro-
bimy medale – uśmiecha się 
mama Julii.

Tylko w ciągu czterech dni 
udało się im uzbierać 13.400 
zł. Składają się na to – trzy 
dni obecności na lubińskim 
jarmarku bożonarodzenio-
wym, jeden dzień na jarmar-
ku w Ścinawie oraz kiermasz 
w Zespole Szkół nr 2 w Lubi-
nie.

– Wszystkie pieniądze, któ-
re zbieramy trafiają na konto 
fundacji „Zdążyć z pomo-
cą”, do której Julia należy od 
urodzenia. Zgromadziliśmy 
tam już 190 tysięcy złotych. 
Razem ze zbiórką interneto-
wą na stronie siepomaga.pl, 
gdzie mamy 60 tysięcy zło-
tych, daje to ćwierć miliona. 
Już ¼ kwoty za nami – opo-
wiada kobieta.

Hojne serca lubinian przy-
czyniły się do innego sukce-
su – mała Ola Janiszewska, 
dziewczynka która do tej po-
ry żyła tylko z połową ser-
duszka, właśnie przeszła ope-
rację w klinice w Munster.

Przypomnijmy, że dla Oli 
zorganizowano koncerty, 
biegi charytatywne, licyta-
cje dzięki czemu dziewczyn-
ka w terminie mogła trafić do 
niemieckich specjalistów.

W piątek mama dziew-
czynki opublikowała post na 
facebookowym profilu, in-
formując, że wszystko poszło 
zgodnie z planem, a jej pocie-
cha czuje się bardzo dobrze.

Katarzyna Skoczylas

Mieszkańcy pamiętają
»» Lubin nie zapomniał o rocznicy 13 grudnia. Pod pomnikiem Pamięci Ofiar Lubina ’82, w towarzy-

stwie strażaków z płonącymi pochodniami złożono kwiaty, wspominając wydarzenia sprzed 37 lat, 
czyli wprowadzenie stanu wojennego. – Należy o tym mówić i przypominać. Myślę, że coraz więcej 
młodych wraca do tamtych dni – podkreśla starosta lubiński Adam Myrda.

Tym razem nie było tak 
mroźno i śnieżnie, jak 13 
grudnia 1981 roku. Ci, któ-
rzy pamiętają tamte czasy, 
wspominają, że na ulice wy-
jechały czołgi, a w telewizji 
puszczano przemówienie 
generała Wojciecha Jaruzel-
skiego. Wielu nadal ma jesz-
cze w pamięci, co wtedy czu-
ło, dla nich to bardzo smut-
na rocznica.

– Po miesiącach festiwa-
lu Solidarności, rozluźnie-

nia, społeczeństwo spo-
dziewało się, że zmiany pój-
dą w dobrym kierunku, ale 
gdy Polacy obudzili się rano 
13 grudnia 1981 na ulicach 
były czołgi, a z radia i telewi-
zji usłyszeli, że mamy stan 
wojenny – wspomina staro-
sta Adam Myrda, przyzna-
jąc, że dla niego osobiście 
to był bardzo ciężki okres. – 
Należy o tym mówić i przy-
pominać, by tamta historia 
nigdy się nie powtórzyła – 
przyznaje.

O  tej smutnej roczni-
cy lubinianie przypomnie-

li pod pomnikiem Pamięci 
Ofiar Lubina ‘82, który spe-
cjalnie na tę okazję został 
oświetlony na biało-czer-
wono. Wcześniej w koście-
le pw. Matki Boskiej Często-
chowskiej odprawiona zo-
stała msza. Pod pomnikiem 
zaś mieszkańcy i samorzą-
dowcy złożyli kwiaty.

– Takie spotkanie z histo-
rią młodzi zapamiętają bar-
dziej niż lekcję w szkole – 
mówi komendant lubińskie-

go hufca ZHP Łukasz Nowi-
cki, który pojawił się pod po-
mnikiem wraz z grupą har-
cerzy. – Każdy patriota po-
winien znać historię swoje-
go narodu, a my staramy się 
wychowywać naszych pod-
opiecznych na patriotów – 
dodaje szef lubińskich har-
cerzy.

W tym roku organiza-
torzy obchodów rocznicy 
wprowadzenia stanu wo-
jennego przygotowali nie-
zwykłą oprawę wydarze-
nia. Zgromadzeni na Wzgó-
rzu Zamkowym obejrzeli 

historię Polski nawiązującą 
zrywu do Solidarności i 13 
grudnia 1981 wyrysowa-
ną piaskiem. Tetiana Galit-
syna, którą niektórzy mogą 
znać z programu „Mam ta-

lent”, tworzyła obrazy z pia-
sku na żywo.

Stan wojenny wprowa-
dzono uchwałą Rady Pań-
stwa 13 grudnia 1981 roku 
na terenie całej Polskiej Rze-
czypospolitej Ludowej. Zo-
stał zawieszony 31 grudnia 
1982, a zniesiono go 22 lip-
ca 1983 roku. W tym czasie 

internowano łącznie 10 131 
działaczy związanych z So-
lidarnością, a życie straciło 
około 40 osób, w tym 9 gór-
ników z kopalni „Wujek”.

Marta CzachórskaFo
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Od lewej: Julia Nieckarz i Ola Janiszewska
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O Świętosławie co złoto znalazł (Lubin) – część 1

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Było to za panowania księcia Ludwika I, 
sławnego z rozumu wielkiego i cnót niezwy-
kłych, jak i zalet rycerskich. Był on szanowany 
przez wszystkich, łącznie z cesarskim dworem 
w Pradze.

Tenże książę, zawiadujący księstwem legni-
cko-brzeskim, w którego granicach był też Lubin, 
za młodu miał sporo kłopotów z własnym bra-
tem Wacławem, wówczas księciem na Legnicy.

A było to tak.
Po trzech latach wspólnych rządów, wza-

jemne stosunki między braćmi osiadłymi 
w Brzegu nie układały się najlepiej. Dzień jeden 
nie minął bez swarów między nimi, jako że na-
tury mieli zupełnie różne i co jeden miłował, 
drugi patrzył na to niechętnym okiem.

– Jesteś rozrzutnikiem! – mówił nieraz 
z wyrzutem Ludwik, widząc jak Wacław żyje po-
nad stan. – Zdaje mi się, że gdyby brakło ci pie-
niędzy, mógłbyś zabijać, byle je tylko zdobyć!

–  Ty zaś oddałbyś innym dworzec nasz, 
ziemie, może i nas wszystkich pęta, byle cię o to 
poprosili, bo bałbyś się odmową krzywdę im 
wyrządzić! – szydził Wacław i oddalał się z gło-
wą dumnie podniesioną, przekonany o swej 
wyższości.

Stary książę Bolko III, również niezgorszy 
utracjusz i hulaka, martwił się srodze, słysząc te 
spory. Sam widział zresztą do czego doprowa-
dził własne księstwo. Długo myślał i wreszcie 
pewnego dnia przywołał obu synów do siebie.

–  Moje dzieci – rzekł – od dawna już widzę 
te wasze spory i gryzie mnie to okrutnie. Ja sta-
ry już jestem 
i  z  trwogą 
myś lę ,  że 
gdy mnie kiedyś 
zabraknie, wasze 
swary w trwałą 
niezgodę, 
ba, w nie-
przyjaźń 

grzeszną, zamienić się mogą! Ta myśl straszna 
spokoju mi nie daje. Umyśliłem, że rozdzielić 
was muszę. Skoro w zgodzie ze sobą żyć nie 
umiecie, mieszkajcie z dala od siebie, przynaj-
mniej obrazy boskiej nie będzie! – zamyślił się 
stary książę na chwilę, lecz zaraz ciągnął dalej: 
– Tobie, Wacławie daję Złotoryję, Chojnów i Lu-
bin. Ty zaś Ludwiku dostaniesz miasto warow-
ne Legnicę wraz z całym okręgiem.

Niebawem bracia rozjechali się w dwie 
strony: Wacław do Złotoryi, a Ludwik do Legni-
cy.

Ludwik szybko dał się poznać jako świetny 
administrator. W przeciwieństwie do ojca uni-
kał długów, a jeśli już był przymuszony zaciąg-
nąć pożyczkę, spłacał ją jak najszybciej, chociaż 
ciężko bywało, gdyż Legnica oddana była w za-
staw mieszczanom wrocławskim za sumę osiem 
tysięcy grzywien. Radził sobie jakoś, często przy 
tym wzdychając:

– Oj! Przydałoby mi się trochę złota wyko-
pać, bardzo by mnie to wspomogło…

Nie miał lekkiego życia również jego brat, 
który otrzymał Chojnów także zadłużony na 
cztery tysiące, a Złotoryję na trzy tysiące grzy-
wien, również u wrocławskich mieszczan.

Wacław, który wiele złych cech przyjął po 
ojcu, nie martwił się tym zbytnio. Nadal zacią-
gał długi, a gdy zabrakło mu pieniędzy począł 
najeżdżać ziemie brata i rabować jego dobra. 
Z czasem najazdy te stawały się coraz zuchwal-
sze. Widząc bezsilność Ludwika zabierał mu co 
popadło.

Wówczas to 
nieżyczliwi 

ludzie do-
radzali Lu-

d w i k o w i , 
aby dobrowolnie od-
stąpił Wacławowi 

swą legnicką dziedzinę, bo inaczej Wacław siłą 
go usunie.

Pokojowo usposobiony Ludwik, rozważyw-
szy to dobrze, zdecydował się na przyjęcie tej 
propozycji. Wraz z żoną i dziećmi zamieszkał 
w niewielkiej wsi Bukowo pod Lubinem. 

W tym czasie książę zubożał bardzo, gdyż 
jego roczny dochód wynosił teraz zaledwie 400 
grzywien, co znacznie ograniczało go nawet 
w najbardziej niezbędnych wydatkach na utrzy-
manie rodziny.

W tym czasie wraz z książęcą rodziną prze-
bywał oddany księciu rycerz Świętosław. Żyło 
mu się niezbyt dobrze na tym świecie, nie tak ja-
ko tym, co dla prędkich korzyści brali rozbrat 
z sumieniem i ludzkością. Miał za to rycerz po-
czucie zadowolenia i można by rzec, że byłby na-
wet szczęśliwy, gdyby jego spokojną myśl nie 
mąciły: nienawiść do Niemców i chęć znalezie-
nia złota. O niechęci do Niemców mówił głośno:

– Ja Niemców się nie lękam! Niejeden jesz-
cze zginie od mego miecza, lub zostanie strato-
wany przez mego rumaka!

Marzenia o złocie zachował jednak w ta-
jemnicy. Po co miałby mówić o tym? Stąd czę-
sto zachodził do pustych, na pół zawalonych 
sztolni z nadzieją, że a nuż znajdzie gdzieś przy-
padkowo jakąś pozostawioną okruszynę złota.

– Może kiedyś natrafię na skarby Karkono-
sza… – marzył.

– A nuż tak będzie jako wola jego. Bo chęt-
nie schodzi z gór w nasze doliny.

Książę spojrzał na niego smutno.
– Miłuję cię, jako brata – rzekł cicho – Więc 

ci się zwierzę. Jestem bardzo nieszczęśliwy. Zie-
mie księstwa ojciec zastawił, a brat je dalej ruj-
nuje. Teraz złota potrzebuję. Dużo złota, by wy-
dźwignąć je z ruiny.

Pewnego razu w rozmowie jego z księciem 
padło zdanie:

–  Powiadają ludzie, że po górach dolnoślą-
skich chadza dobrotliwy Karkonosz, który speł-
nia ludzkie życzenia.

Świętosław milczał, a gdy książę się odda-
lił, wyszeptał błagalnie:

– O Maryjo! Ześlij mu ratunek w tej ciężkiej 
chwili.

Ciąg dalszy w kolejnym numerze „Wiado-
mości Lubińskich”.

Rys. i opracowanie: Henryk  
Rusewicz na podstawie legendy O Świętosławie 

co złoto znalazł, Urszuli i Aleksandra Wiąc-
ków [w:] Opowieści o Lubinie. 1985

Historyczna Pocztówka (247)

Pięcioobrazkowa pocztówka przed-
wojennej Rudnej. Z lewej strony u gó-
ry widoczny jest fragment rynku, 
z prawej zaś nieistniejący już zamek. 
W centrum – kościół ewangelicki pw. 
św. Katarzyny (obecnie prawosławny 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego). 
Na dole od lewej strony: fragment 
ówczesnej ul. Ścinawskiej z kościołem 
katolickim w tle, zaś z prawej frag-
ment rynku.

RUDNA

reklama

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

By ratownik  
nie wymagał ratunku
��Lubińskie pogotowie 

otrzymało przenośne 
czujniki czadu. Pogotowie 
Ratunkowe w Legnicy, 
któremu podlega, jako 
jedno z pierwszych w kra-
ju wyposażyło w takie 
urządzenia wszystkie ze-
społy. Sprzęt pomoże ra-
tować życie pacjentów, 
ale poprawi też bezpie-
czeństwo ratowników. 
Detektory trafiły również 
do: Legnicy, Polkowic, 
Głogowa, Jawora, Złoto-
ryi i Chojnowa.

Dotychczas ratownicy 
pogotowia w naszym re-
gionie musieli być szcze-
gólnie czujni, niosąc po-
moc mieszkańcom. Choć 
zgodnie z procedurami, 
w przypadku każdego po-
dejrzenia zatrucia czadem, 
do mieszkania jako pierw-
si wchodzą strażacy, każ-
dego roku pracownicy po-
gotowia także doświadcza-
li skutków podtrucia.

– Zdarzały się przypad-
ki, że np. piec w mieszka-
niu, do którego wezwa-
no pogotowie, był spraw-
dzany zaledwie dwa dni 
wcześniej. Wykluczono 
więc możliwość zatrucia 
tlenkiem węgla. Zespół 
wszedł do środka i doszło 
do omdleń – przekonuje 
Joanna Bronowicka, dy-
rektor Pogotowia Ratun-
kowego w Legnicy.

Po każdym podob-
nym incydencie ratownicy 
uskarżali się na nudności 
czy zawroty głowy, co spra-
wiało, że sami wymagali 
pomocy. – Zespoły źle się 
później czuły i ratownicy 
musieli zostać na obserwa-
cji na Szpitalnym Oddzia-
le Ratunkowym – przyzna-
je Piotr Kwitowski, kierow-
nik legnickiego pogotowia.

Dlatego władze pogoto-
wia postanowiły poszukać 
sponsorów i wyposażyć 
wszystkie zespoły w prze-

nośne detektory czadu. Za-
kupy sfinansowały: Komi-
sje Zakładowe NSZZ „Soli-
darność” Huty Miedzi Leg-
nica oraz KGHM Zanam, 
Region Zagłębia Miedzio-
wego NSZZ „Solidar-
ność”, Fundacja „Ludzie 
Jesieni” i Starostwo Powia-
towe w Lubinie. Koszt? Na 
21 przenośnych detekto-
rów trzeba było wydać po-
nad 20 tys. zł.

– Czujniki zostały już 
dołączone do wszystkich 
walizek z lekami, które ra-
townicy zabierają ze so-

bą. To zakup dla nich, ale 
oczywiście także ratujący 
życie pacjentów – podkre-
śla dyrektor Bronowicka. – 
Sprzęt dodatkowo zabez-
pieczy zespoły. Będziemy 
mogli szybciej reagować, 
a gdy pojawi się zagrożenie 
– detektor o nim poinfor-
muje – wtóruje kierownik 
Kwitowski.

Paweł Pawlucy

– Czujniki zostały już dołączo-
ne do wszystkich walizek z le-
kami, które ratownicy zabiera-
ją ze sobą. To zakup dla nich, 
ale oczywiście także ratujący 
życie pacjentów – podkreśla 
dyrektor Joanna Bronowicka
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Ścinawskie
Uczniowie z dodatkowymi szansami na rozwój
��108 uczniów z gminy Ścina-

wa będzie uczestniczyło 
w projekcie „Akademia Wie-
dzy i Umiejętności”, którego 
celem jest podniesienie efek-
tywności nauczania w Szkole 
Podstawowej w Tymowej, 
Szkole Podstawowej nr 3 
i Gimnazjum Publicznym 
w Ścinawie. 

Zawodowe kompetencje 
podnosili będą także nauczy-
ciele. W projekt zaangażowani 
zostaną pedagodzy, doradca za-
wodowy, logopeda, specjaliści 
przygotowani do pracy z dzieć-
mi ze specjalnymi potrzebami. 

Wartość całego przedsię-
wzięcia, zaplanowanego do 31 
grudnia 2019 roku, to kwota 
290.701, zł. Aż 85% tej sumy 
(276.229,60 zł) ścinawski sa-
morząd pozyskał z funduszy 
europejskich. 

Główne cele projektu to:
✔ przeprowadzenie dla ucz-

niów zajęć podnoszących kom-
petencje kluczowe z zakresu 
przedmiotów matematyczno-
-przyrodniczych, języka an-
gielskiego i niemieckiego oraz 
informatyki;

✔ doradztwo zawodowe;
✔ zajęcia specjalistyczne 

dla uczniów o specjalnych po-
trzebach edukacyjnych i ucz-
niów; przejawiających trudno-
ści w opanowaniu materiału 
edukacyjnego;
✔ podniesienie kompeten-

cji nauczycieli poprzez udział 
w kursie z zakresu: wykorzy-
stanie e-pomocy i e-materia-
łów, a także studiach podyplo-
mowych;
✔ doposażenie pracowni 

z przedmiotów matematycz-
no-przyrodniczych i sal do pra-
cy z uczniem o specjalnych po-
trzebach edukacyjnych.

Działania podejmowane 
w ramach realizacji projektu:

 1. Wsparcie dla nauczycieli 
(kurs elerningowy e-pomoce i e-
-materiały; studia podyplomowe);

 2. Zajęcia dla uczniów z za-
kresu przedmiotów matema-
tyczno-przyrodniczych (roz-
wijające i wyrównawcze);

 3. Zajęcia rozwijające kom-
petencje i umiejętności ucz-
niów z zakresu j. angielskiego 
i niemieckiego;

 4. Zajęcia rozwijające kom-
petencje informatyczne ucz-
niów;

 5. Zajęcia specjalistyczne 
dla uczniów o specjalnych po-

trzebach edukacyjnych i ucz-
niów przejawiających trudno-
ści w opanowaniu materiału 
edukacyjnego (logopedia, arte-
terapia, terapia pedagogiczna, 
zajęcia korekcyjno-kompensa-
cyjne, integracja sensoryczna);

 6. Doradztwo edukacyjno-
-zawodowe;

 7. Doposażenie/wyposa-
żenie w pomoce dydaktyczne: 
matematyczne, chemiczne, fi-
zyczne, biologiczne, geogra-
ficzne, doposażenie w pomo-
ce i specjalistyczne narzędzia 
do pracy z uczniem o szcze-
gólnych potrzebach edukacyj-
nych;

Projekt „Akademia Rozwo-
ju” współfinansowany jest ze 
środków Europejskiego Fun-
duszu Społecznego i realizo-
wany przez Fundację Inicjo-
wania Rozwoju Społecznego, 
na podstawie umowy zawartej 
z Województwem Dolnoślą-
skim – Urząd Marszałkowski 
Województwa Dolnośląskie-
go, w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Dolnośląskiego na 
lata 2014-2020.

Zygmunt Kogut

Remiza 
z nowym 
frontem 

Firma Budokomplex Leon Raba z Lubi-
na wykonała ocieplenie ściany przed-
niej budynku remizy strażackiej w Par-
szowicach oraz malowanie ścian kory-
tarza wyżej wymienionego obiektu. Za-
danie zostało wykonane jeszcze w paź-
dzierniku, a koszt inwestycji to 14.760 
zł (brutto). 

– Obiekt pełni również tymczasowo 
rolę świetlicy, między innymi dlate-
go, że łatwiej się po nim poruszać 
osobom niepełnosprawnym. Final-
nie Parszowice doczekają się nowej 
świetlicy, prace budowlane ruszą 
w przyszłym roku. W związku z tym, 
że remiza pełni nie tylko rolę uży-

teczną, ale i czasowo reprezentacyj-
ną, wymagała remontu frontowej 
części, dodatkowo w październiko-
wych wyborach samorządowych 
pełniła funkcję lokalu wyborczego – 
tłumaczy Przemysław Linda, kierow-
nik Referatu Inwestycji i Rozwoju 
w ścinawskim urzędzie.� ZK

Zapraszamy rodziny 
do biblioteki!
��Miejsko-Gminna Biblio-

teka Publiczna w Ścina-
wie wydała już pierwsze 
wyprawki czytelnicze 
w ramach projektu Insty-
tutu Książki pt. „Mała 
książka – Wielki Czło-
wiek”, skierowanego do 
dzieci w wieku 3 lat i ich 
rodziców.

– Od połowy wrześ-
nia każde dziecko urodzo-
ne w 2015 roku, które od-
wiedziło naszą bibliotekę 
otrzymało książkę „Pierw-
sze wiersze dla…” oraz Kar-
tę Małego Czytelnika. Do-
datkowo za wypożycze-
nie książki z księgozbioru 
dziecięcego, młody czytel-
nik otrzymał naklejki bi-
blioteczne, a po uzyskaniu 
10 zostanie uhonorowany 
imiennym dyplomem, po-
twierdzającym jego czy-
telnicze zainteresowania. 
Podczas wizyty dziecko zo-
staje pełnoprawnym czy-
telnikiem, poznaje rów-
nież placówkę oraz zasady 

jej funkcjonowania – tłu-
maczy Ewa Solińska, dy-
rektor Miejsko-Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Ści-
nawie.

Pracownicy biblioteki 
cieszą się z dotychczaso-
wego zainteresowania ak-
cją, która propaguje czyta-
nie książek, jako atrakcyj-
ny sposób spędzania czasu 
rodziców z dziećmi. Biblio-
teka jest miejscem, gdzie 
dziecko ma styczność z ży-
ciem kulturalnym. Tyl-
ko do końca roku można 
otrzymać jeszcze wypraw-
kę dla swojego dziecka.

– Przykro by nam było 
odsyłać niewykorzystane 
pakiety książeczek, bo wie-
my, że w całej naszej gmi-
nie jest jeszcze dużo takich 
dzieci, które mogłyby ode-
brać wyprawki podczas od-
wiedzin w naszej placów-
ce. Apelujmy więc do ro-
dziców, by odwiedzali nas 
z pociechami – mówi dy-
rektor biblioteki.

Zygmunt Kogut

Pracownicy bibliote-
ki cieszą się z do-

tychczasowego za-
interesowania akcją
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Wartość całego przedsięwzięcia to 290.701, zł. 
Aż 85% tej sumy ścinawski samorząd pozyskał 

z funduszy europejskich 
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Spokojnych i radosnych

Świąt Bożego Narodzenia

oraz pomyślności i sukcesów

w Nowym Roku 2019

życzą 

Edward Siwak Prezes Zarządu 

i Pracownicy MPO Sp. z o.o. w Lubinie

Święto kyokushin
��Najmłodsi zawodnicy z Lu-

bina i Legnicy zmierzyli się 
w 8 kategoriach kumite 
w Centrum Kyokushin przy 
ul. Grodzkiej. Atmosfera by-
ła gorąca i napięta. Każdy 
pojedynek wywoływał wie-
le emocji, a głośny doping 
dodawał sił walczącym. 

Był to ostatni turniej kara-
teków w tym roku. Niepisane 
derby pomiędzy zawodnikami 
z Lubina i Legnicy były przede 

wszystkim kolejną okazją do 
zacieśniania więzów w środo-
wisku kyokushin. Choć za naj-
lepsze miejsca były medale, to 
tak naprawdę nikt nie opuścił 
dojo z pustymi rękoma. 

– To ostatni turniej w tym 
roku. Dzięki pracy wszyst-
kich członków klubu nasi za-
wodnicy zdobywali medale 
na największych turniejach 
Polski i Europy. Kornelia Ra-
tusz wicemistrzostwo Europy 
w kata młodziczek, Konrad 
Dołhun to brązowy medali-
sta mistrzostw Europy w ka-
ta i kumite, brązowy meda-
lista mistrzostw Polski junio-
rów, Dominik Sikora – brą-
zowy medalista mistrzostw 
Polski Młodzieżowców – ko-

mentuje Ryszard Semik, sen-
sei Klubu Karate Kyokushin 
z Lubina.

Uczestnicy  rywalizacji 
przede wszystkim chcieli do-
brze się bawić w przedświą-
tecznej atmosferze. – Wygry-
wają wszyscy, bo na tych za-
wodach liczy się dobra za-
bawa – mówi dziesięcioletni 
Bartek z Lubina.

Sędzią głównym zawo-
dów był sensei Arek Gdu-
la z Fight Hobby Legnica, 
technicznym Ryszard Semik 
LKKK. Sędziami maty: Kon-
rad Dołhun, Bartosz Wątro-
ba, Norbert Kurzawski, Pa-
trycja Kłys, Kornelia Ratusz, 
Paulina Dołhun. 

Mariusz Babicz

 Oficjalne wyniki Turnieju �  
 Mikołajkowego Lubin 2018:�
Kumite 1: Laura Oblej 1. miejsce, Anto-
nina Jurkowska 2. miejsce, Joanna Czu-
pak, Martyna Janiszewska 3. miejsce
Kumite 2: Zuzanna Semik 1. miejsce, 
Wiktoria Nagaj 2. miejsce, Piotr Hajniuk, 
Iga Preobrażeńska 3. miejsce
Kumite 3: Jagoda Szczepańska 1. miej-
sce, Pola Preobrażeńska 2. miejsce, An-
na Czupak 3. miejsce
Kumite 4: Marek Homecki 1. miejsce, 
Łukasz Cytera 2. miejsce, Piotr Szym-
czyk, Bartosz Zieliński 3. miejsce
Kumite 5: Jan Hojniak 1. miejsce, Mi-
chałSzymczyk 2. miejsce, Iwo Ślipko-
-Szolc, Michał Szafrański 3. miejsce
Kumite 6: Karol Bruchlikowski 1. miej-
sce, Dominik Selmaj 2. miejsce, Karol 
Dąbkiewicz, Fabian Jakubowicz 3. miej-
sce
Kumite 6: Dawid Gołębiowski 1. miej-
sce, Bartosz Plicha 2. miejsce, Szymon 
Kłaczek, Jakub Pachniewski 3. miejsce
Kumite 7: Dawid Dołhun 1. miejsce, Oli-
wia Marciniak 2. miejsce, Bartosz Poża-
rowski, Dawid Muller 3. miejsce

Wygrali tak 
naprawdę 

wszyscy, bo 
na tych za-
wodach li-

czyła się do-
bra zabawa
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Wspólny projekt Akademii 
UKPS i Cuprum Lubin
��W ramach siatkarskiego 

projektu dla przedszkola-
ków, który realizuje Aka-
demia UKPS Lubin, jej 
twórca Przemysław Cedro, 
podjął się kolejnego wy-
zwania sportowego. W je-
go realizacji pomaga mu 
klub Cuprum Lubin.

– Zapraszając do współ-
pracy miejscowy klub Plus 
Ligowy Cuprum Lubin, 
z którym współpracuje Aka-
demia, wspólnie zorgani-
zowaliśmy dla jednej z czte-
rech placówek zajęcia spor-
towe, a mianowicie chodzi 
o Przedszkole Miejskie nr 1. 
Udało się nam wspólnie zor-
ganizować świetne wydarze-
nie dla siedmiu grup wspo-
mnianej placówki, a więc 
około 150 dzieci – podkreśla 
Przemysław Cedro z Akade-
mii UKPS Lubin.

Dzieci podzielone zosta-
ły na kategorie wiekowe 3, 

4 i 5 lat. Każda grupa wy-
stąpiła jako jedna druży-
na, a ich trenerami byli za-
wodnicy Cuprum Lubin, 
zawodniczki UKPS Lubin 
oraz Marcelo Fronckowiak 
i Rainer Vassiljev, co by-
ło dla młodych sportow-
ców niesamowitym prze-
życiem.

– To spotkanie jest częś-
cią, w której możemy się 
czymś więcej podzielić z na-
szymi fanami, nie tylko jako 
starsi idole. To bliższe spot-
kanie z klubem, owocujące 
na przyszłość. Dajemy im 
aktywność fizyczną – przy-
znaje Rainer Vassiljev, asy-
stent trenera.

– Tu chodzi też o sam 
kontakt z nami i z tego mo-
że płynąć w przyszłości ja-
kaś inspiracja. Kiedy ja by-
łem dzieckiem, nie miałem 
okazji uczestnictwa w ta-
kich wydarzeniach. Wielką 
rzeczą było dla mnie, kiedy 

ojciec zabrał mnie na mecz 
siatkówki. Tam się mogłem 
tym sportem zarazić. Dlate-
go na pewno dla tych dzieci 
jest to spotkanie bardzo po-
zytywne – podkreśla Ma-
ciej Gorzkiewicz, rozgry-
wający Cuprum Lubin.

Dzieci miały profesjo-
nalną rozgrzewkę, zmagały 
się na torach przeszkód oraz 
bawiły się z balonami. – Ob-
serwując dzieci myślę, że są 
bardzo wysportowane i są 
w swoim żywiole. Od jak 
najmłodszych lat powin-
no się zaszczepiać dzieciom 
sport – mówi Wioletta Sopa-
la-Ziółkowska, nauczyciel-
ka z Przedszkola Miejskiego 
nr 1 w Lubinie. 

– Wiele dzieci chodzi 
z rodzicami na mecze siat-
kówki i piłki ręcznej, więc 
mają świadomość wielu 
sportów. Bardzo cieszyły się, 
że mogą przyjechać na halę. 
Przebywanie z kimś, kto na 
co dzień trenuje zawodowo, 
jest dla nich dużym plusem 
– dodaje Izabella Polak-Sala-
mon, nauczycielka z przed-
szkola.

Na koniec sportowych 
zmagań przedszkole otrzy-
mało puchar i certyfikat 
uczestnictwa, a wszystkie 
grupy dyplomy i upominek 
od klubu. Każde dziecko ze 
spotkania wyszło z baloni-
kiem i cukierkiem. Organi-
zatorzy od dzieci otrzymali 
własnoręcznie przez nie zro-
bione pluszowe misie.

Mariusz Babicz

Na koniec spor-
towych zmagań 

przedszkole 
otrzymało pu-

char i certyfikat 
uczestnictwa
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Kadeci w finale
��Na kolejkę przed zakończe-

niem rundy zasadniczej 
w Grupie „B” kadeci Cuprum 
Lubin zapewnili sobie miejsce 
w finale dolnośląskich roz-
grywek. Na własnym terenie 
podopieczni Daniela Dłużnia-
kiewicza pewnie ograli Biela-
wiankę Bielawa 3:0!

Wynik końcowy może 
wskazywać na łatwe zwycię-
stwo, ale, jak przyznał szkole-
niowiec miedziowych, spot-
kanie 13. kolejki przeciwko 
Bielawiance nie należało do 
najprostszych i jego zespół 
nie ustrzegł się wielu prostych 
błędów. 

– Łatwo nie było. To mecz 
wzlotów i upadków. Potrafi-
liśmy odjechać przeciwniko-
wi na kilka punktów, po czym 
pojawiły się błędy i nas doga-
niali. Fakt, że kontrolowaliśmy 
mecz od początku do końca. 
Pomimo paru nerwowych sy-
tuacji, najbardziej cieszy wynik 
końcowy. Cel minimum osiąg-
nięty, ale ten sezon jest walką 
o medale. Nie chcemy skoń-
czyć w styczniu tej przygody. 
Marzy nam się ćwierćfinał mi-
strzostw Polski – podkreśla Da-
niel Dłużniakiewicz, szkolenio-
wiec kadetów Cuprum Lubin.

W pierwszym secie lubi-
nianie pokonali rywali 25:19. 

W drugim miedziowi popeł-
niali więcej własnych błędów, 
przez co rywale odrabiali stra-
ty. Cuprum wygrało jednak 
25:23. W trzeciej części me-
czy gospodarze pokonali Bie-
lawiankę 25:21.

W styczniu odbędą się fi-
nały Dolnośląskiej Ligi Kade-
tów. O prawo gry na szczeb-
lu ogólnopolskim prócz Cu-
prum Lubin będą ubiegać 
się ekipy: TS Chełmca I Aqua 
Zdrój Wałbrzych i Chełm-
ca II Wałbrzych, KS Gwar-
dii I Wrocław oraz Gwardii II 
Wrocław, a także JKS Sparta-
kusa Jawor.

Mariusz Babicz

W styczniu od-
będą się finały 

Dolnośląskiej Li-
gi Kadetów
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Wójcik: Staramy się trzymać  
ten sam rytm
»» Lubińskie sprinterskie trio bardzo dobrze zaprezentowało się podczas Pu-

charu Świata. Andżelika Wójcik, Kaja Ziomek i Natalia Czerwonka w biegu 
drużynowym w Tomaszowie Mazowieckim zajęły siódme miejsce, z czasem 
1:30.800. O swojej przygodzie opowiedziała nam Andżelika Wójcik.
Jakie miałaś oczekiwania 
względem swojego wystę-
pu na Pucharze Świata?

– Nie miałam wielkich 
oczekiwań względem osiąg-
niętych wyników czy pozy-
cji na tych zawodach. Jedy-
nie chciałam zweryfikować, 
czy moja forma jest na stabil-
nym poziomie i czy osiągnę 
podobny wynik czasowy, jak 
na wcześniej rozgrywanych 
tu zawodach Pucharu Świata 
w kategorii młodzieżowej. Sa-
mopoczucie w tygodniu tre-
ningowym poprzedzającym 
starty nie zapowiadało wy-
górowanych wyników, a jed-
nak na dystansie 500 m prze-
jechałam najlepszy czas osią-

gany kiedykolwiek na Arenie 
w Tomaszowie.
Występ przed sporą pub-
licznością zawsze doda-
je skrzydeł, a obecność pre-
zydenta Polski na pewno 
działała motywująco...

– Gdy na zawodach po-
jawiają się osobistości naj-
wyższej rangi państwowej, 
to oczywiste jest, że wywo-
łuje to dodatkowy zastrzyk 
energii i motywuje. Najpięk-
niejsza w tym wszystkim jest 
wdzięczność kibiców, którzy 
dziękują za zapewnienie tylu 
emocji, nie biorąc pod uwagę 
czy któryś z reprezentantów 
stanie na podium czy nie. Li-
czy się wspólna zabawa i ra-

dość uczestniczenia w takiej 
imprezie.
Lubińskie trio podczas 
sprinterskiej rywalizacji 
spisało się bardzo dobrze. 
Jak to wyglądało na lodzie?

– Razem z dziewczynami 
trenujemy na co dzień w tej 
samej grupie. Dzięki takiej 
praktyce mamy okazję przy-
stosować jazdę do siebie, bo 
pomimo tego, że jedziemy ra-
zem za sobą i staramy się trzy-
mać ten sam rytm, to jednak 
każda zawodniczka ma swój 
własny specyficzny styl jazdy. 
Jednak po raz pierwszy jecha-
łyśmy w tym składzie i uwa-
żam, że wypadłyśmy świet-
nie.

Mariusz Babicz
Andżelika Wójcik
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Wawrowska  
na podium
W toruńskiej hali Arena odbył się Krajowy Fi-
nał Programu „Lekkoatletyka dla każdego”. 
W zawodach tych, w barwach reprezentacji 
Dolnego Śląska, wystartowała uczennica SP 
7, zawodniczka „Sokoła” Lubin Emilia 
Wawrowska.
Lubinianka stanęła dwa razy na podium: zdo-
bywając srebrny medal w skoku w dal oraz 
złoty w sztafecie 8 x 200 metrów. 
Warto przypomnieć, że jest to czwarty raz, 
kiedy Emilia, podopieczna trenera Mariusza 
Knulla, staje na podium krajowego finału za-
wodów lekkoatletycznych.

Arashi Cup  
z medalami
W Legnicy odbyły się zawody międzynarodo-
we karate Arashi Cup 2018. W zawodach 
startowało 308 zawodników z 40 klubów. Ka-
rate Goju Ryu Shuseikan Poland reprezento-
wało 13 zawodników z klubów Karate Goju 
Ryu Ścinawy, Chobieni i Lubina.
W kwalifikacji medalowej nasz team zajął 6. 
miejsce, zdobywając 12 medali: 3 złote, 3 
srebrne, 6 brązowych. Na szczególne wyróż-
nienie zasłużyli: Bień Martyna, Bartosz Nie-
zgoda, Julia Zdobylak, Jessica Wróblewska, 
Dawid Grzybalski, Paweł Grzybalski, Mateusz 
Kuziak, Łukasz Kuziak, Mateusz Miąsik, Zu-
zanna Chomont i Piotr Szmigielski. 
Miejsca medalowe naszych zawodników 
w następujących konkurencjach:
• Złoty medal kumite ind. dziewcząt 10-11 
lat +35 kg – Martyna Bień 
• Złoty medal kumite ind. chłopców 10-11 lat 
+35 kg – Bartosz Niezgoda 
• Złoty medal kumite ind. juniorek mł. 14-15 
lat +54 kg – Julia Zdobylak 
• Srebrny medal w kumite ind. juniorów mł. 
13-14 lat -35 kg – Mateusz Miąsik 
• Srebrny medal kumite ind. juniorów 16-17 
lat -55 kg – Mateusz Kuziak 
• Srebrny medal kumite ind. mężczyzn U21 
-84 kg – Bartosz Gabryś 
• Brązowy medal kumite ind. dziewcząt 
10-11lat -35 kg – Jessica Wróblewska 
• Brązowy medal kumite ind. młodzików 12-
13 lat +50 kg – Dawid Grzybalski 
• Brązowy medal kumite ind. juniorów mł. 
13-14 lat -70 kg – Paweł Grzybalski
• Brązowy medal kumite ind. juniorów 16-17 
lat +76 kg – Łukasz Kuziak
• Brązowy medal kumite ind. mężczyzn U21 
-84 kg – Łukasz Kuziak
• Brązowy medal kumite ind. juniorów 16-17 
lat +76 kg – Bartosz Gabryś 

MISZ

��Choć zaczęli mecz bar-
dzo dobrze, to ostatecz-
nie nie zdołali wywalczyć 
choćby jednego punktu. 
Podopieczni Marcelo 
Fronckowiaka przegrali 
w Hali Podpromie z Reso-
vią Rzeszów 3:0.

Pierwszy atak przepro-
wadzili goście i Jakub Zio-
browski zdobył punkt, ale 
okazało się, że posłał piłkę 
w aut. Zaraz za nim, tym ra-
zem skutecznie, kontrę po-
prowadził Masahiro Yana-
gida. Po chwili skuteczna 
gra Davida Smitha i wyso-
ki blok dało Resovii wynik 
3:1. Set grany na przewa-
gi w pewnym momencie 
wymknął się spod kontro-
li gościom i to ekipa Gheo-
rghe Cretu wygrała 25:21. 

Druga część meczu z po-
czątku układała się po my-
śli gości. Dobrze grał Igor 
Grobelny, ale gospoda-
rze szybko odrobili stra-
ty. We znaki miedziowym 

dał się wychowanek Reso-
vii Łukasz Kozub czy ame-
rykański środkowy David 
Smith. Resovia wygrała se-
ta 25:22. 

Trzecia partia to rów-
nież znakomity wstęp go-
ści. Skutecznie z okolic 9. 
metra atakował Igor Gro-
belny. Później  błędy włas-
ne gości i lepsza gra przy 
siatce dały rzeszowianom 
prowadzenie. Przerwa 
techniczna nie uratowała 
sytuacji. Resovia sukcesyw-
nie dążyła do zwycięstwa 
i wygrała 25:15, a w całym 
meczu 3:0.

Mariusz Babicz

 Asseco Resovia Rzeszów �  
 – Cuprum Lubin �  
� 3:0 (25:21, 25:22, 25:15)

MVP meczu: David Smith
Wyjściowy skład Asseco Reso-
via: Kozub, Rossard, Smith, Lemań-
ski, Schulz, Buszek, Perry (libero)
Wyjściowy skład Cuprum Lubin: 
Marcyniak, Grobleny, Smoliński, 
Yanagida, Ziobrowski, Toobal, Gru-
szyński (libero)

Fot. Paweł Andrachiewicz
Niestety dla miedzio-

wych, wrócili oni do Lubina 
na tarczy

Z Rzeszowa 
bez  

punktów
Zwycięstwo 
w Białymstoku
»» Podopieczni Bena 

Van Daela rozgromili 
zespól z góry tabeli. 
Jagiellonia Białystok 
na własnym terenie 
musiała uznać wyż-
szość miedziowych, 
którzy ograli ją 0:4!

Najpierw swojej szan-
sy na zdobycie bramki 
szukał Patryk Tuszyński. 
Napastnik, który miał 
ostatnio urodziny, sprawił 
sobie wspaniały prezent, 
otwierając wynik w 7. mi-
nucie spotkania. Miedzio-
wi grali mądrze i chcie-
li więcej! W 37. minucie 
znakomitą centrę obroń-
cy Bartosza Kopacza wy-
korzystał Damjan Bohar, 
który z bliskiej odległości 
w polu karnym pewnie 
pokonał Mariana Kele-
mena. Przed końcowym 
gwizdkiem w pierwszej 
połowie, w 40. minucie 
ekipa Zagłębia znokauto-
wała Jagę. Do siatki rywa-
li ponownie celnie strzelił 
Patryk Tuszyński. 

W drugiej połowie eki-
pa Ireneusza Mamrota 
próbowała ratować wy-
nik i choć miała kilka do-
godnych sytuacji, to bra-
kowało jej solidnego wy-
kończenia. W 84. minu-
cie kropkę nad „i” posta-
wił Bartłomiej Pawłow-
ski, który w asyście Sasy 
Balicia zamknął wynik 
meczu na 0:4. W 88. mi-
nucie ponownie Pawłow-
ski miał okazję niemalże 
stuprocentową, aby koń-
cowy rezultat brzmiał 
0:5, ale tym razem w bez-
pośredniej konfrontacji 
lepszy okazał się golkiper 
gospodarzy.

Mariusz Babicz

 Jagiellonia Białystok – KGHM Zagłębie Lubin�   
 � 0:4 (0:3)
Bramki: 0:1 Patryk Tuszyński 7’, 0:2 Damjan Bohar 37’, 0:3 Patryk Tu-
szyński 40’, 0:4 Bartłomiej Pawłowski 84’.
Jagiellonia Białystok: Kelemen – Frankowski, Klemenz (46. Kwiecień), 
Mitrović, Guilherme – Romanczuk (C) – Novikovas (81. Savković), Pospisil 
(58. Machaj), Poletanović, Sheridan – Świderski.
Zagłębie Lubin: Hładun – Kopacz, Guldan (C), Oko (84. Matras), Balić – Slisz 
– Pawłowski, Starzyński, Jagiełło, Bohar (86. Moneta) – Tuszyński (76. Mareš).
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